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Filary agresii 

Karle.le w. Niemczech 
strzeżone są przez 'amerykańskich cerberów. - Mi­

nistrowie - lokajami bankierów W all- Street 
Dziennik nowoj0rski „News Post" uja-1 zeznania. Dziennik publikuje oświadcze- Sacks podkreśla, że amerykańska admini­

wnia szczegóły sprawy Alexandra Sacksa, nie Sacksa ,który stwierdza, że wicemini- <>tracja w Niemczech nie czyniła nic, by 
urzędnika administracji amerykańskiej w ster armii Stanów Zjednoczonych, gen. Dra dikv;idować niemieckie kartele i monopo­
Niemczech, który zawieszony został w czyn per, jego zięć Hawkins - szef depart. de- !e, oraz że wymienieni wyżej dygnitarze 
nościach za skrytykowanie swych przeło- karteJizacji zarządu mnerykańskiego W Wykorzystywali i Wykorzystują nada\ SWÓJ 
żonych przed komisją ministerstwa armii Niemczech, Leland Spencer - szef depar- autorytet dla storpedowania najmniej­
Stanów Zjednoczonych. tamentu handlu i przemysłu zarządu ame- szych prób walki z monopolami niemiec-

Komisja ministerstwa armii wysłana zo- r~.kai1skiego. i !n~i ur1:ędnicy administra- kimi. Sacks oświadczył również, że w okre 
stala w swoim czasie z Waszyngtonu tlo c11 a~e.rykansk~eJ w Niemczech od lat sa- s1e ~~y pe~:iił funkc~e w ameryka;11skiej 
Berlina, ponieważ protesty przeciwko prak hotu3ą mstrukc3e zm;11rł~go prezydenta Ro· ad1!1m1st~acJl w N1emcz~ch ~yw1eran~, 
tykom amerykańskiego zarządu wojskowe- oseyeJ~a, ~oty.czące- pohtyk1 wobec morro-

1 
nan. pres3e, by pok.rywal milczeniem prak-

go wobec monopoli niemieckich stały się pol1 mem1eck1ch. tyki swych przełozonyth. 
zbyt głośne i kompromituj~ce dla władz 
amerykańskich. 

Sacks złożył zeznania przed tą komisją, 
oskarżając urzędników amerykańskiej ad­
ministracji w Niemczech o sabotowanie o­
ficjalnych międzynarodowych instrukcji 
na temat karteli niemieckich. Podał on 
wiele faktów, świadczących o jawnym po­
pieraniu monopoli i karteli niemieckich 
prze:l} administrację amerykańską. Po zło­
żeniu zeznań, Sacks został zawieszony w u­
rzędowaniu przez generała Clay'a, komisja 
zaś zataiła jego zeznania, inform Jjąc ;e­
dynie generała Clay'a o ich treści. 

„News Post" ujawnia kulisy sprawy 
Sacksa, które potwierdzają całkowicię jego 
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Przed Zjednoczeniem 
Ruchu Ludowego 

Dnia 5 lutego br. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Central­
nej Komisji Współdziałania SL i 
PSL. 

Białe i czarne 
Amerykański sekretarz stanu, Ache· 

s-0n, jest z_ zawodu adwokatem. I to 
dobrym adwoka~em. Oczyw1ście 
sensie amerykańskim, io znaczy, 
potrafi „biale" przedstawić jak-0 „czar 
ne" i na odwrót, w jednym tylko celtt, 
aby wykręcić oskal'Żonego ocl kary, 
bez względu na to, czy oskarżony jest 
winien, cz:v nie. 

Jako sekretarz stanu. Acheson hro· 
ni nie jakiegoś pojedyńczego przemy· 
słowca • gangste.ra, ale cą.lej polityki 
zagranicznej swego kraju. I użył do 
tego celu swej umiejętności adwokae" 
kie.i, w znanym już stylu. 

Cały świat miał możność ponowne· 
go prwkonania sie z tekstu deklaracji 
rndzieckie~o MSZ i z 4 odpowiedzi 
Generalissimusa st~lina n~ pytania 
dyrektora amerykańskiej agencji pnr 
sowej - że Zwiazek Radziecki nie· 
ustępliwie doma"ga się pokojowej 
współprncy międzynarodowej, podcza" 
gdy rząd Stanów Zfodnoczon:ych mon· 
tuje agresywne bloki, zagrażające P"­
kojowi Ś'\viatowemu. Oninia całego 
świata mo~la raz jeszcz~ pt•zekonać 
się, że Związek Radziecki, mimo wszcl 
kie i·ozczaro,vania w przeszłości, wy· 
ciągnął znovvu rękę do zgody i, ie r 0

• 

ka ta zawisła w powietrzu, nie spot· 
kawszy gotowej do zgody ręki po dru· 
giej stronie. 

· Pan Acheson próbuje więc wybielić 
politykę zagraniczną USA. Oświad· 
czył on m. in., że rząd Stanów Zjed· 
noczonych nie może pertr.aY.tować ze 
Związkiem Radzie("kim, ponieważ cho­
dzi o spraw;v innych krajów, bez któ· 
rych nie można decydować. 

Ta troska o suwerenność 
narodów jest zaiste wzrus7ająca w 
ustach pana Achesona. Szkoda tylko, 
że pan Acheson nie pamięta o trosc(: 
dla suwerennosc1 innych narodów 
wówczas, gdy wysyła trasporty brom 
do <irecji, lub oddziały piechoty mor• 
skiej do Chin. Szkoda, że pan Ache• 
so11 nie pouczył swoich pQdwładnyc.11 
w rodzaju ame1·ykaiiskiego ambasado­
ra w Budapeszcie, pana Chapina, o 
obowiązku szanowania suwerennośct 
węgien.;kiej i nie rozi;;~dzanfa młodej 
republiki węgierskiej przy pomocy 
szpiega i dywersanta w kin·cłynal· 

skiej purpurze. 
.Jak widzimy, szacunek pana Ache· 

sona dla „suwerenności" innych kra· 
jów ma zastosowanie tylko w takich 
wypadkach, gdy chodzi 0 tOl'pedowa­
nie polityki pokojowej. Natomaist w 
dziedzinie agi-esywnych interesów 
USA, skrupuły pana Acheso11a co cło 
suwerenno·ści innych krajów, w ctr 
downy sposób ulatniają się. 

SPRAWA „ 

„DOLAROSZA" 

Na porządku dziennym znajd<>­
wały się sprawy współdziałania 
SL i PSL, zwołanie Rad N aczel· 
nych obu Stronnictw, oraz Kon­
gresu Zjed_noczeniowego. 

W myśl wytycznych deklal'adi o 
współdziałaniu Stronnictwa Ludo­
wego i Polskiego Stronnictwa Lu· 
dowego, podpisanej 10 maja 1948 
r„ stronnictwa te prowadzą sze­
reg akcji, mających na celu przy· 
gotowanie do połączenia. 

Wuj Sam i John Bull - Chodź Marianno, poka-
żemy ci pięknct „łamigłówkę". (patrz str, 3-cia) 
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Depesze ze świata 
... ....1 .... ------------------

Na posiedzeniu plenarnym konferencji mit 
dzynarodowej w S:\)rawie handlu pszenict w 
Nowym Jorku, delegat Związku Radzieckiego 
zosta.ł jednomyślnie mianowany członkiem ko­
mitetu do spraw cen i terminów umów. 

* * * Rząd brytyjski wznowił rozmowy z innymi 
pa.listwami celem przywrócenia. przedstawicieli 
dyplomatycznych w Hiszpanii frankistomkiej. 

• * • 
W Teheranie dokonano zama.ch11 na. 1Zacha. 

perskiego Mohomed !teza Perledi. Szach zo~tał 

lekko ranny. 
W Teheranie odbywają sit muowe manife­

sta.cje przeciw układom z Wie'lkł Brytanią, 
ludność demonstruje żądając cofnięcia. koncesji 
brytyjskich. Ogłoszono stan wyjątkowy. 

* * * 
65 tysięcy robotników wielkich zakładów 

Fiata. w Turynie ogłosiło 2.godzinny strajk na. 
znak protestu przeciwko niskim placom. Po­
cząwszy od 7 bm. praca w tych zakładach bę. 
dzie przerywana codziennie na godzinę aż do 
czasu uzyskania żą,danych podwyżE'k. Równo· 
cześnie rob(\tnic,11 oostanowili 11ie pracować 
nadlii:zbowo, -- -

Jako zwy.kły przestepca 
odpowiada i ponieść musi karę Mindszenty. 

Przem-ówienie prokuratora 
Trzeci dzień procesu kardynała Mindszen- samopoczucie jak i wygląd oskarżon»eh nie 

ty wypełniony był mowami prokuratora i o- świadczą o tym. jakoby „znajdowali ·sit: µod 
brońcy, Nawiązując do oszczerstw prasy za- naciskiem". Oskarżeni złożyli zeznania i przy 
cbodniej, prokurator stwierd'l:ił, że zarówno znali sit: do popełnionych przestt:pstw c!uoro 

Milion 200 tysięcy dolarów 
wynoszą złodziejskie machinacje wysoko 

postawionych osób w Grecji 
Agencja „Elefteri Ellada" ogłosiła pierw 

sze szczegóły nowej, olbrzymiej afery fi­
nansowej wykrytej przed kilkunastu 'dnia­
mi w Atenach. 

Afera ta, która zatacza szerokie kręgi, 

jest jeszcze jednym z przykładów korupcji 
reżimu faszystowskiego, oraz zgubnych 
konsekwencji interwencji amerykańskiej 

w Grecji. 
Na czele bandy afe,rz)-siów, która doko­

nała nielegalny:::h operacji walutowych na 
0'1:óln~ i::ume 8 miliardów -drachm 2reckich 

(1.200 tys. dolarów) stali: obywatel amery­
kaflski b. członek misji USA w Grecji -
Naiand i jeden z dyrektorów greckiej ko­
misji kontroli transportów morskich -
Bakopoulos. 

W aferę wmieszana jest elita towarzy­
ska Aten, wyżsi urzędnicy, bankierzy, prze 
mysłowcy, b. ministrowie, komisarze po­
licji i żony dyplomatów. 

Jakkolwiek śledztwo zaledwie rozpoczę­
to, prasa ateńska pisze, że w afere wrnie­
szan vch iest kilkasPt o~b. 

wolnie. Akt oskarżenia nie jest oparty tta 
czynach popełnionych z tytułu pełnienia fun 
kr ~x kościelnych. Jako oskarżony nie wyste· 
puJe kardynał Mindszenty, lecz Mindszent:v 
.Tf·:i:et. obywatel Wt:gierski, ldóry w mytU ko·­
deksu karnego popełnił cit:żkie przestf',p­
slwa. 

Akt oskarżenia można podzielić na. tlwie 
czt:sc1: działalhoś~. którą obejmują artykuły 
k?deksu, dotyr.zące zdrady stanu (spisko\\ a -
nie z obcym mocarstwem przeciw własnem11 
krajowi, kontakty z obcymi mocarstwami. 
planowanie obalenia republiki. planowanie 
wprowadzenia ustroju •monarchistycznr.go) o· 
raz zdrada ta.iemnic wojskowych priez no­
starczanie tajemnic wojskowych obce11111 mo 
carstwu. 
~indszenty liczył na trzecią wojnę i pod­

kresłal .wobec przedstawicieli Ameryki .1~.i 
znac~ente dla narodu wegierskiego. l'rokn­
rator żąda tym snrowszf'j ka1·y. że MiIH~i<Z"ll 
ty wystepował i działał w imieniu k11sr·iola' 
katolickiego. 

Jak ~twierdza.ją korespandencf, praef'' r>d 
~·y~a- się ".'.edle p~ocedury prawnej i oska1·-
11en1 1 obroncy mr,Ją pełną swobadt: wypowie 
dzenla się. 

Wyrok spodziewany jest na 
1df'1m bl!odnia. ·- · 
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Nie pomogą konszachty Zbrodniarze z Bydgoszczy · • I Proces Hildebrandta i Hen· 

zego odroczony 
Zapowiedziany na dzień 4 bm. przed 

Najwyższym Trybunałem Narodowy'.11 
na sesji w Bydgoszczy ipro~es zbrodni~ 

akusy imperialistów z Wall- Streetu I podzegaczy1 Skt.ad Trybunału, ~tóry ma sta:n~wić 
prezes S. O. w Łodz1 - Hemy·k.Cie.sluk, woiennych muszq się skończyć sromotnq klęskq jako prz.ewodiniczący, oraz sęgzlJOWle .5-

" . . , . N. Zembaty i Szwa·kow, podlega zrn1a-
Wspan:ałe zwycięstw:ł Chińskiej Ar-I Przede wszystkim jednak is:tnienie grom w~Jsk kuomh1ta1;1~,o~s~1ch. , nie, jeśli chodzi o oskarżycieli. Oska·rże 
i.i Ludowej, które zmieniły zupełnie demokratycznych Chin było nie na rę· J~~ w:ad~mo „ustąpił JUZ d~wodca nie popierać będą prokuratorzy NTN f7Y 

ytuację w tym kraju, przykuwają kę amerykańskim opiekunom Kuomin- arm11 Kuommtangu - Czang-Kai-Szek, prian i zamiast prokuratora Siewiers1k1e 
wagę calego świata. Podczas, gdy na tangu. Monopoliśc: z Wall Street wl- p~ze~azawszy wła~z~ w1cep:·ezydento- go - prokurator Sawicki. 
oczątku stycznia 1948 r. obszar tere- dzieli bowiem w wschodniej Azji teren w~ Li-T~ung-Jeno:n1 1 Ku~mmta,~g roz Zaipowiedziaina rozprawa wywołaqe 

.ów wyzwolnych wynosił około 2,5 m1- eksploatacji kolonijnej, a co za tyrn winął niezwykle zywą dz1ałalnosc, aby wielkie zaiinteresowa.nie ludności' Pomo 
iona km. kw„ zamieszkałych przez idzie źródło nieprzebranych zysków. uzyska.ć jak naH_epsze waru~ld poko~u. rza, w pam i ęci której żywo stoją jesz-
68 milionów ludności, w chwili obec- Do walki przeciwko Arm:i Ludowej Partia Komunistyczna Chin zgodziła cze bestialstwa dokonane przez zbrod-
ej wyzwolono już obszar przeszło :i rzucol)o cztery miliony ludzi wyposa· się na przeprowadzenie rokowań sta- niarzy a zwłas;cza pamiętny ich odwet 
iln. km. kw„ gdzie przebyw& 25{; żonych w najlepszą amerykańską broń wiając jednak 8 w.arunków, jako pod· za rz~komą ,,l<rwawą niedzielę" w Byd-
ilionów ludzi. i kierowanych przez ame1•ykańskich do st~wę do rozpoczęcia ewentualnych roz gcszczy. (p) 
Znaczenie h :storyczne tych zwy- radców wojskowych. W tym samym mow. . S • 

ięstw osiągniętych przez chiński ruch czasie wojska narodowo-wyzwoleó.cze w tej cI;;vili je~nakże należy ~ątpić ensacy1ny proces 
arodowo wyzwoleńczy występuje liczyły zaledwie 1.200 tys. żołnierzy w szczerosc · dązen rządu kuomintan- • • • 
zczególnie wyraźnie kiedy rzucimy nieporównanie gorzej uzbrojonych nit gowsk'ego, za którym kryją się im· rozpo~zn1e się 8 bm. W Ło4zt 
kiem wstecz i przypomnimy sobie nie· armia kuomintangowska. perialiści amerykańscy. W każdym ra- Dnia 8 bm. rozpoczyt11a się przed Są­
awną przeszłość tego kraju oraz bo- Jednakże w oparciu o najszersze ma zie w obecnym stadium wojny wszelkie dem Okręgowym dwudniowy proces 
aterską drogę jaką przeszedł naród sy ludovve Armia wyzwolencza nie tv! plany ponownej akcji przeciwko siłom konfidenta i potworneqo zbrodrnaorza 
hii1ski w walce o swoje prawa. ko odparła ataki wroga, ale rozpoczę;a wyzwoleńczym narodu chińskiego mu· Antoniego Fronczka, który wydał w rę­

Natychmiast po znanym „incydencie kontrofensywę, która w przeciągu krót szą skończyć się sromotną klęską pod- ce gestapowców paręset osób, w tym 
ukdeńskim" siły demokratyczne Chin kiego czasu przekształciła s'ię w po· żegaczy i kombinatorów wojennych! swojeg.o ojca, ściętego później · toporem 
o~oczdy o~~.kam~n~ pn~w~ -~---~------~~-------------------z wyroku sądu niemi&kie~-w~M 

·mper1auzmowi japońskiemu. w tyn-. Na przekór spekulantom i plotkarzom trzydziestu dziewięciu innych otiar. 
amym czasie reakcja kuomintangow· p d k • • H d jC Rozprawie przewodniczyć będz'ie pre-
ka szukała porozumienia z kapitalista· o·· w o z e n ,. e a ·C .1 • ,· ' ~ . zes Walewski przy udz1iale prezesa 

i z wysp i po zawarciu w r. 1933 sła- !il OKZZ - Widawskiego i ob. DurarCZO· 
etnego „rozejmu" z Japończykami w wej, żonv zamordowanego adwokata, 
an-hu, skierowała wszystkie swe siiy Podaż Ź'7WCa na targo1iviskach wzrasta członka KPP. 
rzeciwko terenom wyzwolonym, org<t J Oskarżenie popierać będzie prokura 
izując coraz to nowe wyprawy prze- Z najświeższych meldunków z terenu jący więcej żywca lub bydła będz1ie tor Ciesielski. 
iwko Armii Ludowej. wyn1ika, że akcja „H'' 5,potkaha się I peł rk.zae.mk.io.mo obciążony nadml·e1rnymi pod.at- N1·e zahrakn1·e 

J edakże pochody te, mające na celu nym zroz,umieniem wśiród . średni10 i ma-
,gniecenie ruchu wyzwoleńczego, koń· ł·o.rolnych chlopów. Do·wodem teg,o jest Czy w związku ze zmianami na rynku ' • 
zyły s:.ę zawsze porażką, ponieważ po wzrnstaiJącą podaż żywca na tair9o·wi- mięsnym większ.e środowiska miejskie OWOCOW I warzyw 
tronie ruchu narodowo-wyzwoleńcze- ska1ch i punktach. s.pędu I •rozl\'Vli1ja1jąca się mogą s·ię spodziewać natychmiastowe- Plany zwiększenia produkcji rolneJ w 
0 stała chińska klasa robotnicza, stały pomyśln'.e kontraktacja. go polepszenia zaopatrzenia w mięso? r. 1949 obejmują również warzywnictwo, 
zerokie masy pracującego chłopstwa. Ch.f.op docenił korzyści, wynikające z Niewątpliwie pewna poprawa nastąpi ogrodownictwo i zielarstwo. 

A kiedy :mperialiści japońscy zaata- pomocy finansowej Rządu dla hodow- ale nie od razu. Ca'.ik,o,wilfe~o ustąpieni·a Przewidywany zbiór warzyw w .tym 
owali Chiny, w pierwszych szeregach ców, ze stabilizac}i i jawności cen, wpro trudności narleży spocniewać się dopie- roku wyniesie ok. 2,3 mil. ton, zaś zbiór 
rzec:wko najeźdźcy walczyła Chińska wadzenia zróżniczkowanej klasyfikacj1i ro po pewnym czasie. Dla ro.lni·ka bo- owoców i jagód wyniesie 335.500 ton. 
rmia Ludowa, a na czele wszystkich żywca oraz przekazania skupu w ręce wiem kon:ystni-ej będz.!e łlodowac s1.tuk1 Wa•rtość ca1tega zbioru szac.uje s\ę na '0-

ił oporu stanęła Komunistyczna Partia s.póldzielni qminnych. słoninowe i tuczyć żywiec. Za żywiec kolo 50 miliardów zrotych. Do tego do-
hin, która wysunęła hasfo jednolitego Obecnie dzięki jawnemu cennikowi. wyso,kiej klasy ~oże on b.owiem uzy- liczyć należy wartość produkcji nasien-

rontu walki z japoi'1skim faszystą. chło1p z górv W'le, po jakiej cenie powi- sl<ać lepszą cenę i premie. nej - 2 miliardy zł., szkółkarskiej -
Jednakże reakcyjne koła Kuomin- nien sprzedać żywiec. Okres potrzebny na dotuczenie żywca 1 miliard zł. i produkcji szklarnianej -

angu zerwały później ten front, a p1a Moż-e też zwiększyć hodowlę, po.nie- zwłaszcza w okręgach, gdz·ie nie wystę 2,5 miliarda zł. 
y tej kliki stały się jasne w chwili, waż wie, że nie strad na ce1nie, która puje t. zw. w języku fadowców „cię· Powie.rzchnia upraw zieiarskich ipo­
dy w 1946 r. t. zw. rząd kuomintan- jest stała i niezależna od poCla·ży. Akcja żka" świnia, być może, nastręczy jesz- większy się w tym r01ku z 700 do 1 OOO ha 
owski z pomocą imperialistów amery· pomocy Rządu dla hodowcy w postad cze pewne trudności konsumentowi co pokryje ca.J1kowicle zapotrzebowa­
ańskich naruszył umowę w sprawie ulg podatkowych, premii i zaliczek roz- miejskiemu. nie krajowe na zioła oraz zapewni zna-

·ozejmu. pogwałcił wszelkie . swoje zo- pras.za ostateani·e plo1ki riozs.iewane na Ustąpią one jednak w miarę rozwoju czne nadwyżki przeznaczone na eks-
uwi~z"nia i ro'.l.00('?.1:1! wojl'J~ rłomnw". ws:f priei kombinai'o·rÓ'VJ, że chłop hodu akcji „H". port. 

r:o11 1Plkn ,.LrnrP.".<iiTI" Zygmunta Cieślikowskiego ... A, jesteś I W oczach reprezentanta prywatnej 
przy aparacie? To cudown:e się skła- !nicjatywy malowało się coraz w:ększe 

Młodzien1•ec ze stosunkami• da.„ Od paru minut jestem buchalte- zdziwienie. I rem w 'firmie Jan Gwalbert Kocyk.„ - Pan jest na prawdę cudotwórcą! 
Do kantoru Jana Gwalberta Kocyka, 1 · - Ażeby znał taki język, którym Jak się dowiaduję, daliście mu 80·0 ty- - To jest tylko próbka stosunków 

·eprezentanta tak zwanej inicjatywy możnaby się porozumieć z różnymi wła sięcy ,domiaru!. .. Co? To jest prawda? jakie posiadam!.„ A stosunki te wyko­
Ależ. to ~r~wdziwy rozbój! Czy nie rzystam na korzyść pańskiej firmy, 

rywatnej, alias kupca towarów włó- dzam:. instytucjami i centralami. Ja, m'ogL byście zredukować tej sumy clo ,,.eśli zaandażUJ·e mn'e pan w charakte-
·ienniczych, wszedł wysoki, młody czło niestety. nie znam tego cennego języka I" stu tysięcy? Co? Zrobi się jakoś? Dzię- rze buchaltera. A co s:ę tyczy wyna­

iek, 0 zabójczo szeroko wypchanych i dlatego właśnie chciałbym, azeby kuję ci serdecznie, a może jutro wie- grodzenia wejdę chętnie w pańskie 
amionach u płaszcza, w szerokim ka- mój buchalter był człowiekiem, który czorem spotkamy się w Simie? Zeg- położenie i nie będę zbyt wymagają~ 

"'eluszu i wąskich spodniach. dotrze wszędzie tam, gdzie ja sam n ie nam cię, do widzen'.a! cym. 
Pan Jan Gwalbert Kocyk, który dam sobie rady! . . Po czym, odłożywszy słuchawkę, - Ile będzie pan łaskaw zażądać? -

rzed paroma dniami pozwolił sobie - Ach, rozumlem pana! - .ski?ął uśmiechnął się triumfująco. spytał reprezentant inicjaty\\-'Y pry-
a małe posunięcie „na lewo", w myśl głową teprezentacy)ny młodz;enle~. - Widzi pan: to się nazywa mieć watnej. 
ądrej sentencji, która powiada, że na -:- Pru;. szuka człowi~ka z~. zna1omos- stosunki i załatwiać sprawy. - Bagatelę„. 25 tysięcy!... Suma, 

.łodzieju czapka gore, spojrzał z pew- ciami 1 ze ~to~unkami. Jesli .tak, to Kupiec spojrzał z podziwem na swe- którą zamortyzuje panu stokrotnie cho 
ym przerażen'em na przybysza. Ten pan pozwoli, ze mu _pogratulu]ę, albo- go gościa, a potem chrząknąwszy pan; ci.ażby tylko tamta moja :nterwencja 

'ednak zamiast wyjąć z kieszeni groź- wiem. w moj.ej osob~ e z:i-alazł pan po- razy rzekł powoli: w urzędzie skarbowym. Tylko jeden 
1ie brzmiący dokument, zdjął kape- mocnika'. k~ory da sobi~ radę nawet - Pan jest jednak rzeczywiście cu- warunek ... 
usz i zaprezentował się. tam, gdzie diabeł załamuje ręce. dotwón;ą! - Słucham pana. 

- Jestem Mikołaj Karkowski... . - C;~szę się. więc, .ż~ go poz.nałer:i - Co? Cudotwórcą? Mądrze to - Ponieważ jestem chwilowo, ze 
negdaj wyczytałem w mleJscowej 1 pozwoli pan, ze z m leJsca. ,wtaJ:mm- pan określił, ale znajomości moje nie tak powiem potrzebowski (.albowiem 
rasie ogłoszenie, że poszukuje pan c:ę go w samo sedno .sw~-ch kłopo- ograniczają się tylko do urzędu skar- utrzymanie stosunku z ludźmi kósztuje 
uchaltera. A pon: eważ buchalteria tow. Przed paroma dmaml otrzyma- bowego! Pan pozwoli, że połączę się to i owo) pozwolę poprosić sobi.e, ażeby 

·est między innymi i moją specjalnośc~ą lem. z urzędu podatk~wego 800,000 zł. z pańskim kom'sariatem Milicj1 Oby- zechc:ał mi pan wyplacić 20 tysięcy 
ozwolę sobie zaofiarować panu swoje domia;u. Pan rozumie? 800.000 z~ .A watelskiej. z góry. 

usługi. Przy tej spcisobnoś~i miło jest s~ąd. Ja taką sum~ v~ytrzasnę, skoro Znowu przekręcił parę razy tarczą - Owszem, proszę pana - odparł 
i nadmienić, że władam biegle w sło- nie Jestem cudotworcą ·. . . numerową i zaczął mówić. pan Kocyk - z przyjemnością, ale 

wie i p:.iśmie językami: starożytnych - ~eh, bagate~a, n1e~h ~1ę pan nie - Proszę zawezwać podporucznika przed tym mam jeszcze do pana małą 
zteków, Persów, dalej językiem eh:ń- martwi! Pan nalezy do Jakiego urzędu Gralskiego ... Zaraz dojdzie do aparatu? prośbę. Skoro pan ma takie stosunki 

kim, portugalskim i narzeczem taure- skarboweg?? Dobrze, za.czekam!„. A to ty!! Józiu! i znajomości, to może ma pan jakieś 
kim: co może pan sprawdzić w każdej - Do piętnastego. No jak się czujesz po tamtych im!eni- kontakty z centralą telefoniczną? 
hwili... - $wietnie się składa, bo mam tam nach? Popiliśmy sobie setnie! Wspo- - Naturalnie że mam! 

_ Szanowny panie _ rzekł na tu znajomka, pewnego wpływowego refe- minał mi już starosta, że wybierasz się - Wi~c niech pan w takim razie za-
J an Gwalbert _ ja potrzebuję buchal- renta! - zawołał przybysz i, przekrę- na bridża do pułkown:ka Maczyńskie- dzwoni do niej i zapyta co to ma zna­
tera, a nie lingwistę, a od mojego bu- ciwszy parę razy tarczą telefonicznego go... Oczywiście będę również!.„ No. c~yć, że już od dwóch dni mój telefo­
chaltera nie wyma~am innvch języ- aparatu, zaczął mówić z ożywieniem. ale nie chcę c: p:..'zeszkadzać„. Daj py- mczny apart jest zepsuty, a nikt s1ę 
{ÓW, prócz jednego - Hallo. czy tu piętnasty urząd skar I ska przynajmniei orzez telefon... I do nie zjawi„~ .ażeby go nareszcię zrepero-

- A mfanowicie? hnwv?... Tak? Proszę zawołać pana widzeniaJ wał:.. -
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PRZYGODY WICKA 1 WACKA 
.------------.-..---~ .----......--------· - ----

__. -
SZABERSKI: Nawiązując do tego 

komicznego snu pana Wicka, proponu­
ję zabawę w ludożerców! Ja będę kró­
lem! 

WICEK: - To ja kucharzem! 

WICEK: - Władco wspan i ałego brzu­
cha! Oto schwytany barbarzyt'lca ! Co 
z niego zrobić? 

SZABERSKI: - Zrób mi kotlety wie­
przowe z kapustą!.„ 

Dolarq i ~~Dołorosz~" ••. 

at 
• 

' 

WACEK: - Hallo, panowie! Nie bawi­
my się! Ktoś dzwoni t. .. 

SZABERSKI: - Na honor, słusznie! 
Dzwon i jak na alarm! 

WICEK: - Pójdę otworzyć„. 

z '' 

WACEK: - Rety! Murzyn! 
MURZYN: - Szukam literata„. 
WICEK: - Skąd się pan wziął? 
MURZYN: - Z Częstochowy! Miesz-

kam tam od urodzenia! 

okazał się zwykłym aferzystą. - Dan de La Roche nabrał w Lodzi 
szereg osób.-W spólnicy jego skierowani do obozu pracy w Milencinie 

Latem 1947 roku na gruncie łódzkim 
pojawiła się charkterystyczna postać: 
wysoki, wyjątkowej tuszy mężczyzna, 

w rogowych okularach amerykańskich, 
który defilował po mieście w towarzy­
stwie dwóch pięknych psów, rzadko u 
nas spotykanej rasy „czcm·czau". Nazy 
wał się Raymo1id Daniel de La Roche, 
psy nosiły dźwięczne nazwy „Melody" 

rykał1skiej wytrwórni filmowej „Mope­
xas", ożenił się z kelnerką jednej z cu· 
kierni, wynajął luksusową willę za mia 
stem i nadal wiódł hulaszczy tryb ży-

jeszcze skazny, sprawa jego będzie ro~ f Halina Chrząszczewska, zam. przy 
patrzona w późniejszym terminie. ul. Nawrot 14, wręczyła de La Ro-

Bogumił Kantor właściciel znaneao che'owi do zamiany rn<tczną ilość dola­

zakładu jubilerski~go w „Grand-Hote· rów, .. fu.ntów, fr_anków fra?c~skic~ I 

lu" zam. przy ul. Gdańskiej 46 kilka b~lgl]skrcb na ogolną sumę pięciu mll10 cia. 
Któregoś dnia pękła bomba: „Arne· 

rykanin" znikł z horyzontu łódzkiego, 
zostawiając spłakaną żonę, dwa psy 1 

moc długów na bajońskie sumy. Zar­
wał nawet właściciela taksówki, od któ 
rego „pożyczył" sobie kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych! 

razy kupił od ,.Amerykanina" biżute· now złotych. 

i „ lVu-Pi"„. 
Przybył z Ameryki, podawał się za 

dziennikarza i filmowca amerykańskie­
go. Początkowo nigdzie nie pracował, 
powszechną jednak uwagę zwracał je­
go wystawny tryb życia. Bywał w naj· 
elegantszych lo0kalach, wydając olbrz 
mie sumy na wystawne pQtrawy i tru.n 
ki. Psy karmił łakociami i jak twier­
dzą jego znajomi za pieniądze, które 
łożył na karmienie swych czworonoż­
nych ulubieńców mogłaby się utrzymać 
przyzwoicie cała rodzina! 

Z KIM l{OMBINOWAŁ? 

rię, sprzedając ją z zyskiem wynoszą­
cym 300 procent! Poza tym Kantor 
pożyczył aferzyście dwadzieścia „krąż­
ków" czyli złotych 20-dolarówek, po­
bierając za to lichwiarski procent. Nie­
jaki 'I'urbowicz sprzedał „Amerykani­

' nowi" ponad 2.000 dolarów w złocie i 
papierach, Blahvajs (Zawadzka 34) ku­
pił od de La Roche'a większą ilość do­
larów, niezależnie od tego pośredni· 
czył w różnych ,,transakcjach" dewizo­

A oto jego afery, które doprowadziły 
do wysłania do obozu pracy 9 osób z 
Łodzi za niedozwolone kombinacje wa· 
Jutowe. Sam de La Ro(,h1t nie został wych. 

Nie będzie analfa etów! 
WIELKI SZWINDEL 

Dan de La Roche nigdzie nie praco· 1.200 OSÓb nauczyło się cz-ytaĆ i pisać 
wał, ale nie znaczy to, że nic nie robił. Referat Szkoleniowy OKZZ wspól- i okręgu. 
Cały jego pobyt w Łodzi był jednym nie z władzami szkolnymi i Miejską Akcja walki z analfabetyzmem pro­

wielkim szwindlem, niekończącym się Radą Społeczną do zwalczania analfa- wadzona przez OKZZ ma dotychczas 

pasmem kantów, afer i przestępstw. betyzmu zwołał na dzień 5-go i 6-go poza sobą poważne osiągnięcia. Dzięki 
Przywiózł ze sobą dużo biżuterii, któ lutego b. r. konferencję, celem omówie obywatelskiej postawie instruktorów i 

rą spieniężył, aby mieć g,..tówkę na nia dotychczasowych osiągnięć, oraz nauczycielstwa, biorących udział w 

pierwsze wydatki. Rozdając na prawó program na rok bieżący. szkoleniu 1.200 robotników ,nauczyło 
i lewo sute napiwki i prezenty 7yskał · . si„ J'uż czytać i pisać. 
sobie miano bogatego cudzoziemca a Porządek dzienny zebrania wypełni- "' 
także nieogl'aniczony kredyt wśród ly referaty, dotyczące metor! walki z Obecn:e na terenie Łodzi czynnych 

łódzkich juhilerów, którzy znęceni łat- analfabetyzmem, oraz wytycznych pro jest 60 kursów nauki pisania i czytania 

wym zarobkiem pożyczy'•i mu pienią· gramu organizacji kursów początkowej dla dorosłych, w terenie zaś 42. 

dze lub dawali bez żadnej poręki klej- nauki dorosłych. Koszta związane z prowadzeniem 

noty, złoto i dolary. Pospolicie nazyw~· W dyskusji duży oddźwięk u słucha- akcji pokrywają zarządy główne Związ 

no go „dolaroszem". czy wywołały sprawy metodyczne na- ków Zawodowych, tak że nauka dla 

Potem Raymond Daniel de La Roche uczania oraz zapowiedź rozszerzenia wszystkich zgłaszajacych się na kursy 

przyjął posadę w łódzkim oddziale ame akcji na wszystkie zakłady pracy Łodzi jest bezpłatna. (w) 
..._,..._,.~....,.......,.....,....._,......,..~......,......,...._...~~~ . • •• - I 

Motocykle polskie Zamknięty ,,Para~o! ••• , • 

:~;o~!~;yt~ ,:~:.71e~:i~i:a:,:~::~ Oywersanc I terrorysc1 
słu i Handlu projekt. warunków ratal • k d · · ~ · ł d b · ń ł 
nej sprzedaży motocykli ,,SHL" i „So- Unł!SZ 0 llW1enl przez W a ze !ZPl!CZe 5 Wa 
kół" 125 ccm. polskiej produkcji. We- Na podstawie obserwacji prowadzo- 1 nowy, dwa ręczne karabiny ;naszyno­

dług tego projektu należność za moto- nej od pewnego czasu przez organa we, 22 automaty (Steny i M-Pi) , 15 

cykl byłaby rozłożna na 12 rat mlesię- Bezpieczeństwa Publicznego stwierdzo pistoletów, 14 granatów, dużą ilość ma 

cznych. no, że pewna, nieznaczna zresztą , ter: ału wybuchowego, detonatory i in-

Koszt motocykla utrzymywałby się część b. członków AK ze zgrupowania ne części uzbroji:mia, jak również dużą 
w granicach 100-110 tys. zł. według · ilość naboi. Ponadto w czasie rewiz1"i 

„Zośka", „Parasol" i i~nych, przystą· 
kalkulacji: 96 tys. zł. cena motocykla wykryto 2 stacje radiowe nadawi:w-
plus koszty· transportu, plus 6 i pół piła do organizowania ·rup dywersyj· odbiorcze typu wojskowego, jak rów· 

procent, które dolicza Bank Gospodar no-terrorystycznych, groi 'ładząc w tym nież dużą ilość dolarów złotych i paple 

stwa Krajowego za pożyczkę. celu broń i materiał wy mchowy. Or- rowych. 

„Motozbyt" przewiduje, że kupuJący ganizacja była hojnie WS}.iierana dola- Dzięki czujności Służby Bezpieczeń· 
musiałby wystawić na całą sumę wek- rami z zagranicy. stwa została rozbita banda, szykująca 
sle, podpisane przez 2 żyrantów z tej W ciągu stycznia władze Bezpieczeń- akty dywersyjne i zamachy na kierow­

samej istytucji, lub zakładu pracy co stwa aresztowały kilkudziesVęciu człon· nicze osobistości w naszym państwie. 
i kupujący. ków wymienionej organizacj~ z jej kle· Organa Bezpieczeństwa prowadzą 

Należy przypuszczać, że ratalna t·ownictwem na czele. \ dalsze śledztwo w kierunku całkowite; 

sprzedaż motocykli dla świata pracy W trakcie rewizji u ares~towanych likwidacji zbrodniczai działalności wy 

rqz}.">Oczni~ sie w końcu marca. znaleziono: jeden ciężki kara in maszy mien 1onej bandy (-) 

DOLARY, DOLARY .•. 
Niejaki Zygmunt Gąsowski, zam. 

przy ul. Narutowicza 75 zwrócił się do 
de La Roche'a z zapytaniem, czy nie 
wie on o mającej nastąpić wymianie 
dolarów w USA. Spryciarz oświadczył, 
że owszem, słyszał o tym. \Vówczas 
naiwny Gąsowski sprzedał mu, po odpo 
wiednio wyśrubowanej przez „Amery• 
kanina'' cenie, 2.000 dolarów. 

Lekarz łódzki dr. Aleksander Libo 
(Daszyńskiego 6) wręczył aferzyście 4 
tysiące dolarów na zakup zagranicą 
streptomycyny. Tadeusz Ulanowski 
(Brzeska 8) zapoznał de La Loche'a z 
Danielem Radziejewskim, zam. przy 
ul. Zawadzkiej 54, a ten wręczył mu 
1.500 dolarów, za co de La Roche prze­
kazał do jednego z banków amerykań· 
skich polecenie wypłacenia 2.000 dola 
rów na wskazany przez Radziejewskie· 
go adres. 

Niezależnie od tego .Radziejewski pO­

życzał de La Rocbe'owi dolary, pobie­
rając wysokie odsetki. 

Zenon Ładnowski, zam. przy ul. Na· 
rutowicza 79, pośredniczył w zawier1r 
niu transakcji dewizowych, kupując u 
de La Roche'a dolary. 

OSTATNI ETAP - MILENCIN! 
Oczywiście wszystkie te transakcje 

zawierane były bez zuzwolenia Komisji 
Dewizowej i jako nielegalne zawierane 
były ustnie. Wszyscy oskarżeni za wy· 
jątkiem Gąsowskiego, który przyznał 
się do winy, wypierali się uparcie wszy 
stkiego. Dopiero konfrontacja z de La 
Roche doprowadziła do ujawnienia fak 
tycznego stanu rzeczy. 

Po rozpatrzeniu tej sensacyjnej spra 
wy Komisja Specjalna ukarała wszy­
stkich 9 oskarżonych następującymi 
wyrokami: 
Bogumił Kantor - 6 miesięcy obozu 

pra<:v przymusowej i grlywną 5 m11io· 
nów złotych, Turbowicz - 18 miesięcy 
obozu, Blajwajs - 18 miesięcy, Gą· 

sowski - 12 miesięcy, Radziejewski -
12 miesięcy, Halina Chrwszc7.ewska 
- 12 miesięcy, dr. Libo - 6 miesięcy, 
Tadeusz Ulanowski - 3 miesiące, Ze· 
non Ładnowskl - 3 miesiące. 

Przeciwko głównemu winowajcy -
Raymondowi Danielowi de La Roche 
dochodzenie jeszcze trwa. Po 7.akończe 
niu sporządzony bedzie akt oskarżenia. 
Kombinator poniesie zasłużoną k1trę za 
:fery, jakich się dopuścił. (s) 

• 
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Z ,,hiszpanką~' w łóżku 
CZERWCOWNA STANISLA;,'.' i'l Z WAŁ· 

BRZYCHA: Album Wicka i Wacka zamÓ'ł'iĆ 
można wpłacając na adres: Spółd~ielnia Wy 
dawnicza „Prasa" . w Ł<xlzi ul. P:otrkowska 
70, zł. 120, oraz dołączając dokładny adres 
nadawcy. 

• * • 

leży okolo 20 tysie.cy lodzianl 
Grypa ma przebieg lekki, ale nie wolno jej lekceważyć 

I al i j W dl · h b HALINA z ŁODZI: Proszę zwrocie się do Przede wszystkim - trochę historiii. zatrudnionych w aptekach ~bezpiec: · • s ę d~le . . e ug P,ro"Y1zor~~~nyc 0 _,. • Wydziału Opieki Społecznej ul. Piotrkowska 
Epidemia „hiszpanki", zwanej u nas gry ni Społecznej, grypa powaliła 20 osob! llczen z „hiszpanką lezy w -rozku oko.o 113. Tam otrzyma Pani wszelkie interesują-
pą, wybuchła w pierwszych dniach sty- Choroba nie omija r?wnież. 1;1kar~Y: 20 t.ys·ięc;y łod~ian. . . . . ce ją informacje. 
cznia rb. we W~oszech. Zanim zdoła.no Na 200 lekarzy Ubezp1eczalrn łódzk'18j Nic więc dziwnego, ze łodz1arne w1- * * * 
opanować sytuację, „~irus", zarazek tej na grypę choruje 30-tu. . tają_c ~ię ze ~~bą, ~oz~ stereoty~owy'.11 SK~i~~~ :a·n~o o~;~i?iw~~ ~:~~'!'on~!z~; 
choroby, przekroczył granice i prze- Leika.rze nie mogą dać .. sobie rady. .,dzien do~ry pytają Jeden dru91ego. Pani liścik. Jest Pani uczenicą, za rok powin 
niósł się na terytorium Francji. W sa· W ostatnich dniach zmob1l1zowano do - No i Jak tam? Przed czy po?... . na Pani uko_ńczyć szkołę, a tymczasem z te-
mym Lyonie zaino1owano 1 OO fjrs•ięcy za pomocy część wojskowego personelu Oczywiści~ idzie o grypę . Odpowie- go, co Pani pisze, nie bardzo na to się zanosi 
chorowań w Alencon w Nadrenii zam- lekarskiego, który wydatnie pomaga w dz1 jednak nie zawsze są zgodne ze s!a o ile nie opamięta się Pani w porę. To, że 

' · f k B · kl· d wia znajomy Pani od pewnego czasu przestał o-knięto wszystk ie szkoły na dwa tygod- opa~owaniu epider_n1L . . . ner_n a tyczn~m.. o ~ 1 e· orzy. 0 P? „ kazywać Jej swoją sympatię, że nie widu je-
nie, a w wagonach paryskiego metra, ~~mo wszyst-k,o je~nak, mim<? m?b1l1- ?a_Jąc „przed , .n ie w1ed_zą, „ ~e „v1r~:. cie się i nie spędzacie wspólnie czasu, nie po 
ludzie kas z lą i krztus zą s i ę, jak owce w zac11 wszelkich srodkow, sytuacja nie zo jJz zaatakowa~ ich organizm ·1 ze wła:u- winno być powodem Pani smutku i zniechę 
cwczarni. stała dotąd opanowana i ch°"oba szerzy wle są „podczas"... (o) cenia do nauki. Być może, że zmiana w uspo 

sobieniu Pani znajomego jest wynikiem po-W Łodzi pierwsze zwia
1

stuny epidemii C „ O I „ B „ •„ """> ważniejszych, niż Pani przypuszcza przejść, 
„hiszpanki" zaobserwowano około 20 Zf.:11 pe , czq I u1c„ • a może też jest dowodem, iż uczucie jego, 

stycznia. w pięć dni później ie-karze nie K r a d 11• 5 a m 0 c h 
0 
d y z u 11• c y ~i~rek:i:f~ń~~:ła s~;~~?:.ć 7~~ó~~~o :j~= 

mogli już nadążyć z zia.Jatiwianiem wi.zy·t dn ym jak i w drugim wypadku nie powinna 

f~u~:~~Ż~:r:ś~~~~C~~:o si;~~.~~~= dni·U l • • , raa~~ ~~~~~~~y::~e ~~~k~laR~:~i~~~,z~żp~:; 
W '°S'Odzt wykryto SZaJkę ktora graSOWala kra, a nawet i bolesna, niemniej jest Pani do A te.raz - trochę cyfr. Normalnie leka L ' rosłą dziewczyną i jako człowiek dojrzały 

rze Ubezpieczalni Społecz~ej w Ł .:dzi na terenie całego kraJ•U nie może Pani tak reagować na to pierwsze 
przyjmują w swych gabinetach oko· . rozczarowanie. Radzimy serdecznie nie my-
~.;, 5 tysięcy pacjentów dziennie. Obec- - Zróbcie mi jakąś maszynkę! ler za 120.000 złotych, prze?11l na moto- śleć o tej całe.i historii, a przeciwnie uczyć 

Z k · ' ·ł · k b. I ał w na g ana się z podwójnym zapałem. W pracy zm1jdzie nie dz:enna frekwencja wynosi około ta· ą propozycją zwroc~ s·ię om I- rze numer, prz7ma ow . oz r . • Pani na pewno spokój i równowagę ducha. 
12.000 pacjen1ów, zaś w ciągu osta0tn:ch nator łódzk·i i amator cudzych samocho- łowy kolor! P0Jech~ł mm ,d~ Legn~cy, A znajomy ten, skoro kocha Panią na pew-
1 o clni lekarze Ube,zpieczalni udzielHi dów Józef Mecler, gdy po jechał na goś- ~dz1e z~reJ:stro1wai, . go, ?.sw1a~czaJąC, no sam po pewnym czasie będzie się starał 
u s'.ebie po.nad 25 tysięcy po·rad! cinne występy do swoich kamratów - ze na_~Y'. woz jaK~ W'.iasnosc pon~em1ec- zobaczyć z Nią i wyjaśnić Jej powody swe-

K · d 1 k Ub · 1 · i· dzk·eJ· Tadeusza Sarżyńskiego i Jerzego Jano- ką. U1sc1ł odpow1edn1e opłaty 1 o trzy- go postępowania.* * 
, az Y e arz . ezipiecza n:i 

0 
·I ty zam ieszkałych w Ostrowiu Wielkopol mal dokumenty. * 

SKladał zazwycza1 4 -:- 6 wizyt domo- skim. Ta sama szajka złodziejska skradła MAZ. w ROZTERCE z ŁODZI: Jest nam 
W'v,...h obecnie na kazdego przypada naprawdę bardzo żal Pana małego synka. ci':..:..: , 30 . t . d . Ci, nie wiele myśląc, uruchomili bę- również sprzed restauracji w Warszawie Największą krzywdą dla dziecka jP.st brak 0 

•:- O:>. \Vi'.;z.y w ~~.ągu nia.. . dącą na postoju na ulicy ta•ksówkę nr 3 Bukka, sła!lowiącego włia.sność jedne- matki, nic więc dziwnego, że synek Pana 
Ep1dem1;:i :,h1szpank1 ,s~er~y się z wiei i ze skradzionym łupem pomknęli okół· go z członków korpusu dyplomatyczne nie czuje się dobrze w domu, że jest często 

ką szybkosc1ą, na szczęsc1e jednak l?rze ( nymi drogami do Lodz~, gdzie sprzedali go. Samochód ten sprzedał Mecler w nieposłuszny v:obec s.w~.i. macochy itp. Pro-
bieg ch.oroby jest wyją!k·~.o lekk 

1 
le· · go Meclerowi za 160.000 złotych. Ale Gdyni Kaz·imierzowi Jabreckiemu. . · ~~~hzr~~z~\ ~fas~~;~z~~~!~~a~ T';u~~~c~w~:: 

karte me notują komphikaCJi. skradzoiona taksówka już nazajutrz przy Do Bochni zddłali sprzedać również I rzyć, aby 6-letni malec był aż tak zły, by nie 
Pierwszymi objawami choroby jest sporzyła Meclerowi dużo kłopotu, bo- skradziony samochód Opel tyrpu „Ad.:111". mo_żna _go było wyc~owywa? w domu, jak 

ból g~ow~r katar chory c~uje się osła- wiem wzbudziła za•interesowanie komen Szajka grasowała we wszystkich mia- twierd~i Pana druga zona .. Nie chcert?y.wpro-
. · ' k ' b 'I · t h t · . 11 1 • wadzac do domu Pana meporozum1en, ale b~ony, ~arz.e. a na o e ~ s~ awac '. !"(S ę ~y MO w Ło?z1. Spry!~Y. oszust ~do1a·1 . Stach Polski. . . . zdaje nam się, że dla dobra dziecka lepiej 

puje rown1ez czasem n1ezyt spoJowek. jednak zmyl1c tczu1nosc 11 wyleg1tymo- Mecler będąc w starne p1Janym, chwa byłoby, aby wrócił on z powrotem do domu 
Grypa wywołuje sHną temperaturę, zda wać się sfa,~szowanymi dokumentami. lił się w jednej z knajp, jak to udało mu swej .b~bci, która,_ jak ~am ~an pisze, pragnie 
rza s·ię jednak, że przebiega w ogóle! 

1 Sarżyński i Janota, rozzuchwalen1i bez się „wykiwać'' milicję w Łodzi. To go go mie~ przy s~b1e. ~iech się Pan dobrze za 
· N' . · d ł • · , · · · · . .., stanowi. Są dwie kobiety: babka, która pra-bez gorączki. 1ek1e y, a zw aszcza u karnosc1ą, wkrotce przyW1ezl1 Meclero- zgub i ło. Całą szajkę, z "" o•wnym spraw- gnie opiekować się wnuczkiem i macocha 

małych dzieci, występują wymioty. wi skradziony w Warszawie sprzed Ro cą - Meclerem na czele zaaresztowa- która żąda od Pana usunięcia dziecka z do: 
Lecz-en ie jest proste: trzeba leżeć w my biały samochód „Opel '', typu „Ka- n.o. Jak dochodzenie ustaHJo, centrala !nu. z list.u WJ'.cz.uwamy, że .kocha. ~an swo 

łóżku I zawezwać lekarza, któr~r zapisze pita n'' - własność Duńskiego Czerwo· kradzionych samochodów mieści.ta się .z1eagoz·asdynna 1c wnłasdme dśl~~egobme po,
1
viruenstPa

1
n 

· K · s h 'd t b ł M Ł d · ( } ą e ę opu cie, a y ma emu a a aspirynę, piramidon czy inne środki na nego rzyza. amo~ o en na y ee· w o z1. p się krzywda. 
poty. Po opadnięciu temperatury na1leży I _ ..... . „ 

?Jff~:~§~~~f~;:z:~:;::::i,~ó~:" PF•soto1etJ~ktoErqL ... 1a-k•eruJ;eu1 B 
1 
LA J 

gą sw1adczyc następujące fakty. 
W szkole powszechnej nr. 16 przy ul. 

Narutowicza zachorowa~a ponad polo- p ' •1 z • • d p J F b k M bi• 
wa dziewcząt, zaś na 63 tarmaceutów, O USCI WC oraJ Je yną W O SCe a ry ę e I 
.,,,,,,,, 11,,,"''''~' ' '' '"''' ·"'M""' ·' · ' ' ' ''' · ''''""''li>I ''' · ''' ' Szpitalnych i Lekarskich w Łod~i 
Kłopot z głowy 
Bar-paszteciarnia zaoszczędzi 
naszym paniom wiele czasu 
Swego cza.su donieśliśmy o interesującym 

projekcie PSS, która. postanowna. uruchomić 
w Łodzi pierwszy społeczny bar-paszteciar­
nię, celem zaspokojenia potrzeb świata pr~­
cy. 

Otwarcie tej placówki nastąpi w poniedzia 
lek, dnia 7 lutego o rodz. 10-ej rano, w loka 
lu przy ul. 6-go Sierpnia 1. 

W barze-paszteciarni mo~na będzie otrzy­
mać różne dania gorące i zimne za.kąski, przy 
czym kto zechce, będzie je mógł zabrać ze 
sobą do domu, albo też spożyć na. miejscu. 

Przewidziane jest także zaprowadzenie ró­
żnego rodzaju potraw, przygotowanych całko 
wicie do smażenia., pieczenia l gotowania. 
Panie domu 11le będą więc musiały tracić cza 
su na przygotowanie potraw „własnym prze 
mysłem". 

Ponieważ ceny skalkulowano przystępnie 
według cennika obowiązującego zakłady 4-ej 
kategorii - placówka ta niewątpliwie spot­
ka się z życzliwym przyjęciem ze strony pu­
bUczności. (-) 

Odroczona konferencja Przemysł odzieżowy w Polsce wyko Zjednoczenie <.:;uzikarskie w 112.1 proc. 
nał ze znaczną nadwyżką ogólny plan i Zjednoczen1e Kapelusznicze w 106 .1 

Konferencja 'l udziałem przodowników pra proc. Dodatn',ie wyniki stałego rozwo]·u cy przemysłu włókienniczego i świata tech- produkcyjny za m-c grudzień 1948 r. 
• · ł · db ' d · 10 · · przemysłu~idzieżowego są dziełem zbio nicznego, ktora mia a się o yc w mu Plan przewidywał wyprodukowanie 

bm. o godz. 14-ej została odroczona z przy- . . . . . rowego w siłku robotnika Polski Wy-
czyn technicznych. Odbędzie się ona w dniu 1.900.000 sztuk odz1ezy I btel1zny, wy- zwolonej, oraz młodzieżv robotniczej 
25 luteg? .b~. „ o godz. 14-ej w 1.okalu kina konano zaś 2.197.371 szt„ ogólnej war stającej g ·omadnie wraz " ze starszym'i 
„Przedwiosme. przy ul. ~ero~skie_g~ 74

-
7s. I tości 21.226.240 zł. wg. cen z roku 1937. wspó~tow rzyszami pracy tlo współza-

Tert?ll:~em tei k~nferencJi - Ja~ JUZ 
0 

tym, Konfekcj· a ,,,.,Iska wykonała plan wodntctw , w dziele rozbud"'W'" nasze-donosihsmy - Jest opracowanie nowych , . ~~ .. "' _ .._ -.r 
form wsnółzawodnictwa prac.v. '~' wartosctowy produkc11 w 125.8 proc., go życia _ospodarczeito. 

ciej i jak '"djlepiej. Nie dlatego nawet, 
że to aklird, ale dlatego, że tak trzeba, że 
przeci.!"i każda minuta straty to opóźnie­
ni„ N produkcji setek najpotrzebniejszych 
w szpitalach i ambulatoriach sprzętów. 

Wszystko bowiem produkowane w tych 
murach jest pilne i ważne. I łóżka szpi­
talne, których wciąż brak jeszcze i stoliki 
i .,szafki do lekarstw i apteczki .i wspom­
niane już fotele dentystyczne i maleńkie 
łóżeczka dla żłobków i sierocińców i wiele 
jeszcze, wiele innych rzeczy „. 

* * * 
- Gdy objęliśmy fabrykę nie mogliśmy 

ruszyć z produkcją, bo nie mieliśmy „no­
ży". Sprowadzić gilotyny zza granicy .'lie 
było za co, nikt z inżynierów nie podej­
mował się jej zreperować. Więc zrepero­
waliśmy sami - mówią robotnicy. 

Tymi, którym fabryka zawdzięcza uru­
chomienie gilotyny to dwaj ślusarze: ob. 
Posiadło z remontowni i ob. Gląbski. Ob. 
Posiadło, prócz gilotyny samodzielnie wy­
remontował ogromny kocioł parowy, oraz 
skonstruował wyciąg lakierowy, co w su· 
mie dało fabryce poważne oszczędności su­
rowcowe- i produkcyjne. 

N a zakończenie robotnicy prezentują 
nam lakierownię. Jak wam si_ę zdaje, 
czym tutaj lakieruje się meble? Pędzlem? 
Nic podobnego. Nie pędzlem, a pistole­
tem i to w specjalnej kabinie wyciągowej. 
Ten system lakierowania jest szybszy i 
oszczędniejszy, a poza tym daje gwarancje 
dokładnej i równej roboty, 
Chłopcy z łódzkiej PFMSL słusznie więc 

mówią pół sedo, pół żartem o swojej ro­
bocie: 

- Pracujemy jakby kto z pistoktu strze 
1<11! A to nie byle co. nQ nie? (w},. -
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ZZK(Poiniń)-TUR 42:34 
Dziś Kolejarze grają z YMCA 

Pierwszy swój mecz w Łodzi rozegrali ~czo. 
raj koszykarze ZZK Poznań z TUR. Ci, którzy 

:e;;z~1!k:~~:~~;z~~~k~0~awi;~~ g!;ct~~~ Bogaty program imprez lekkoatletycznych opracował LOZLA. 
twem goś~i w stosun~u _42 :3!. <23 :12>· Koszyka I Bieg sztafetowy Expressu llustrowa11ego" odbędzie się 16 czerwca 
rze poznanscy oka.zali się druzyn.1 lepszą, szy1J " 
i:zą i bardz~ej zgr~ną, toteż zwycięstwo ich I Kalendarzyk imprez lekkoatletycznych I Wewnętrzne - klubowe biegi na prze- 11-12. Okręgowe mistrzostwa juniorów 

Ila bieżniach Łodzi zapanuje ruch 
Je~d w _Pełm zasłużone. ~ . na tegoroczny sezon został już opracowa- łaj. oraz 5-bój mężczyzn i 3-bój kobiet - se-
dzeru·e Pi;ewrwscz1_eggou mo1~entu bZZ

1
K 01bdJął_ pr_owda- lny. Ustalono, że lekkoatleci łódzcy roz- Kwiecień. · niorów o mistrzostwo okręgu (boisko Wi-

a ca eJ gry y za e wie Je en po . h d . h k . t 3 w· . ł . ' . ) 
tylko moment· kiedy zclawało się że TUR w . . czną sezon w p1erwszyc mac wie - . 10senny bieg na prze a) pan i pa- my. 
równa. i pot;afi dotrzymać kroku Niest„fy ma ~iosennymi biegami na przełaj, a nów (otwarcie sezonu LO:lLA) (boisko 16. Bieg sztafetowy „Expressu Ilustro-
TUR mecz ten :zagrał słabiej. Prz~de wszyst-' o~tatmą ich _imprezą w połowie paździer- ŁKS). wanego" 7x2000 mtr. (park Poniat.) 
kim szwankowała taktyka, brak było krycia, mka bę?ą biegi jesienne na przełaj. 10. Bieg na przełaj o mistrzostwo okrę- 19. Trójmecz Śląsk - Kraków - Łódź 
niepotrzebnie też pi;zetrzymywano pił.kę, a by- Poza imprezami lokalnymi kalendarzyk gu pań i panów (boisko TUR). (o ie nie odbędą się zawody międzypań-
ły takie momenty, w których zawodnicy łódz- przewiduje szereg poważniejszych spot- 24. Biegi Narodowe - powiatowe (1 stwowe). 
cy nie ~edz~eli co począć. Bezwzględnie lep- kań, jak mecze międzymiastowe oraz za- termin). 25-26. Mistrzostwa Polski - juniorów. 
!2:ą techmc.zrue i stylowo była. drużyna zz1;;:. wody o mistrzostwo Polski. t • 25-26. Mistrzostwa okręgu 10-boju męż-

Punkty dla ZZK uzyskali~ JAR.CZYŃSKI Zarządowi ŁOZLA udało się pozyskać ł a).. . czyzn i 5-boju kobiet (b-ko LKS). 
- 10, GRZECHOWIAK - 9, sMIGIELSKI - dla Łodzi główne mistrzostwa Polski żeń- 1. Pi~rw~ze Mię~zyklubo_we zawody 1.a. 29. Dzień ŁOZLA zawody międzyklubo-
8, KOLAśNIEWSKI - 7, KASPRZAK I l\'[A_ skie. z imprez międzymiastowych projek- w_ Lodzi,_ P~otrkow1e_, Łowiczu,. T~~aszo- we (b i k LKS) 
TYSIAK - po 4, Dla TUR: PAWLAK - 20, towan ·est tró"mec ·~n k _ Krak'w _ wie, Pab1an1cach, Zgierzu, ZdunskteJ Wo-

0 
s 

0 
· 

Sif<iCZAK - 6, SKRODZKI - 5, KULCZYO· Łódź Y ~raz G~ańs~ ą~ n , 
0
L'd' li, Kutnie, Aleksandrowie, Skierniewicach, Lipiec. 

KI - 2 i PŁACHECIŃSKI - 1. w zespole ' , -~ oz a? - ~ ~· Sieradzu i Radomsku. 22. Propagandowe zawody z okazji Swię 
Kolejarzy najskuteczniejszym graczem okazał mecz Pomorze - Łodz 1 Szczecm - Łodz. 3 B' N . d · 'd k' (2 t ta Narodowego we wszystkich mieJ"scowo-

J ·1· tk' · · d . ieg aro owy v.roiewo z i er-
sit JARCZYŃSKI, natomiast TUR miał dobre es 1 wszys ie swe zamierzenia zarzą min) · ściach okręgu, gdzie są boiska (Łódź, boi-
go strzelca tylko w PAWLAKU. Slabo w nru ŁOZLA zdoła zrealizować, a przypusz~za- 8· B" N d O 'l l k' _ sko LKS). 
żynie łódzkiej wypadł Kulczycki, dzięki błę- my, że w tym roku władze okręgowe nie · 3ieg a:;o owy go nopo s i wyczy 30-31. Mistrzostwa Polski kobiet w Ło-
dom którego TUR stracił wiele punktów. sę- będą zdane wyłącznie na własne tylko sł- nowy ( . t~rmm)-, . _ _. . . • 
d.zi<>wali dobrze UJMA 1 CZMOCH (Warsza- ł~', s2zon lekkoatletyczny w Łodzi powi- ~- D~ien _rzutow 1 s_kokow .- JUmorow, dzi. , 
wa),. . nien być urozmaicony i interesujący i nie kob~et i męzcz~zn (b~tsko Wimy)_ 30-31. Mistrzostwa Polski mężczyzn i 

Dz1Sl_aj o godz. 12 odbędzie się niezmiernie będzie pod jego adresem zło~liwych uwag. l.J. Rozp~częc1e .druzynowych mistrzostw maraton. 
ciekawie zapowiadający się mecz ZZK z lód.z- Doroczny bieg sztafetowy Expressu Ilu- okręgu (boisko Wimy).. Sierpień. 
ką YMCA._ Zaw_ody te _p~przed.zi spotkanie dra- slrowane o" 7x 2300 mtr. ~v" arku Ponia- 21-:--2~. O~ręgowe m_1strzostwa L. A.. za- 7. Zawody L. A. w powiatach oraz Ogól-
tyn koszykówki zeńskieJ Polonia (Warszawa) t l . g db d . . d ~ 

16 
wodmkow 1 zawodniczek B. C. (boisko nopolskie Zawody L. A. z okazji Jubileu-

- YMCA. ows aego o ę zie się w mn czerw- \V" ) szu ŁOZLA (boiska LKS). 
ca. imy. . . . 

lyiwiarki ZSRR 
Oto szczegółowy terminarz imprez: 26. Dokonczem~ dru~ynowych mis- 14. Trójmec~ Gdańsk - Poznań - Łódź, 
Luty. trzostw okręgu (boisko Wimy). (o ile nie odbędą się zawody międzynaro-
19-20 Zimowe Mistrzostwa Polski w Czerwiec. dowe) (boisko LKS). 

hali, mężczyzn i kobiet. 4-5. Okręgowe Mistrzostwa L. A. n- 21. Międzymiastowe zawody L. A. ju-
startuiq "Ci' mi.str.z:osłwach świata 

Mistrzostwa. ~wiata kobiet w jeździe szyb­
kiej, odbędą się w dniach 12 i 13 lutego w 
KONGSBERGU, pod OSLO i zysk:i.ły bardzo 
na atrakcji, dzięki udziałowi doskonałych łyż­

wiarek radzieckich, stanowiących światową ex_ 
tra-klasę. Zawodniczki ZSRR bezwątpienia bę 

dą zdecydowanymi faworytkami mistrzostw. 

niorów. 
l\farzec. wodników i zawodniczek A. (b-ko LKS). 27_ 28. Dzień PZLA (termin przewidzia-

Pierwsze wyniki w Szczyrku 
Łyżwiarki radzieckie wyjechały już Z MO­

SKWY w następującym składzie: MARIA ISA­
KOWA (mistrzyni świata i mistrzyni ZSR.&), 
ZOFIA CHOLSZCZEWNIKOW A (rekordzistka 
~wiata), R.IMMA JUKOWA (mistrzyni ZSRR 
na dystansie 1.000 m), MARIANNA WOŁO­

wow A, (rekordzistka ZSRR na dystansie 500 
m), MARGARITA ANTONOWA (mistrzyni 
Związków Zawodowych), LIDIA SELICHOWA 
1 MARIA ANIKANOWA. 

St. Marusarz na treningu skoczył 7 4 metry 

ISAKOWA bronić będzie tytułu mistrzyni 
gwiata. zdobytego w roku ubiegłym, Najgroź­
nie)szymi konkurentkami zawodniczek radzie­
ckich na zawodach w KONGSBERGU będa za-
wodniczki państw skandynawskich. • . 

W pierwszym dniu międzynarodowych 
mistrzostw narciarskich Polski rozgrywa­
nych w Szczyrku odbył się slalom męski 
i żeński, w konkurencji otwartej ale wy­
niki punktowane są również do kombina­
cji alpejskiej. Pogoda była niezbyt sprzy­
jająca, gdyż niemal cały czas padał dość 
gęsty śnieg i utrudniał narciarzom pole 
widzenia. . 
Konkurencję tę rozegrano na Beskidach. 

Do slalomu męskiego zgłosiło się 42 nar­
ciarzy, jednak daleko nie wszyscy ukoń­
czyli go. Czterech nie zgłosiło się na start, 

• jednego zdyskwalifikowano, a ostatecznie Parker I Ashoth skla~yfikowan~ tylk_o 31,. zawodników, 
J gdyz reszta biegu me ukonczyła. 

wyeliminowani w Kopenhadze Zwycięż~! PAC:HLEDA (SNPTT Zakopa-
Już w drugiej rund ·e m· d d h . ne) uzyskuJąC naJlepszy czas 1.02,7 na dru-

zi ię zynaro owyc nu . . . l ł · p ONKA (SNPTT) 
strzostw tenisowych Danii, które odbywają się g1!11 m1e3scu zn'.1 az się Ł . • . . 
obecnie w Kopenhadze doszło do dużych sens:i. Bielsko) 1.03,2. Następne m1e1sca zaJęh 
cji w grze pojedyńczej panów. CICHY (SNPT'f Bielsko) 1.10.8 STANCO 

Parker (USA) przegra! nieoczekiwanie z Jo- I (SNPTT Bielsko) 1.13,3 i SZINDLER <Wi­
hansonem (Szwecja) 6:4, 3:6, 3:6, 3:6, a Asbotll I sła Zakopane) 1.15,6. 
(Węgry) po~onany ozstał przez rewelacyjnego W slalomie żeńskim wzięło udział 15 za-
Duńczyka. Nielsena. 4:6, 11:13. wodniczek. Zwyciężyła BUJAKÓWNA 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY 

PRACA VJ TEATRZE. 
,.Madame" nie chciała się zgodzi.'!, ";)y 

~er.ka odeszła od n:ej. 
Kusi~a ją wyjazdem do Paryża. Qj>~­

CJ.'Wała, że przed:uży jej tam pobyt, oy 
mogla postudiować i malarstwo te'ltrJI 
ne. Uważała, że jedna praca drugiej 
nie przeszkadza. Przeciwnie, naw?t 10 
wyjdzie dobrze. Wszystkie artyst1<i bę­
dą szyły suknie i kost:umy, projektow'3-
ne przez Jankę, w „Parisienne". KiJsii·a, 
namawiała, nalegała. 

Ja~a poczęła się wahać. Paryż, jak­
że to nęciło! Klara nie chcia'a zabiernć 
na ten temat głosu . Za to Chomicw'Na 
która powitała Jankę z entuzjazme·n i 
cieszyła s!ę glośno z jej powodzenia, 
rc.dziła bezwzg'Gdnle Pc:ryż. 

- A rzuć tych zwariowar~h :ir! /­
stów, Wierzbicka! Co ci przyjdzie· z 1e· 
go pacykowania u nich? O, widzlsz, !ck 
wrócisz z Paryża, dopiero zrobisz ~a­
rierę 

- Zadzwoń do Łęcza rzekła nie-
~ewanie Klara .. - Interesuje sie 

110) 

I bardzo twoimi sprawami. Może on ci po 
radzi. 

Janka spojrzała szybko na Klarę, co 
też miała na myśli? Ale dziewczyna mia 
la najobojętniejszy wyraz twarzy. 

Wieczorem, gdy już leża 1a w łóżku, 
przyszły Jance na myśl zadziwiające slo 
wa Klary. Kiedyś, gdy wyjeżdżała ze 
swego miasta, obieca·ł a I_,ęczowi, że 
zwróci się do niego w trudnej sytuacji. 
Czy teraz była taka właśnie trudna sy­
tuacja? Czy Łęcz nie pomyśli sobie mo­
że, że.„ 

Może by nie zadzwoniła do niego w 
końcu i nie zobaczyła się z nim, gdyby 
nie przypadek. A może nie .zupełnie 
przypadek? 

Gdy wychodziła z „Parisienne" spo­
strzegła go na swej drodze. Zobaczyła 
go już z daleka, miała czas ukryć wra­
żenie, jakie zrobito na niej to nieoczeki 
wane spotkan!e. 

Przywitał ją z uśm:echem, swobod­
nie. Ona natomiast nie mogla opanować 
drżenia, gdy całował jej rękę. 
Szedł obok niei. rozmawiaiac oo ko· 

ANNA (SNPTT Zakopane) 47,5 sek. przed 
KOWALSKĄ M. (Wisła Zakopane) 49,8 s. 
WA WRYSZKO Z. (SNPTT Zakopane) 
53,3 s. KWAPIEŃ T. (HKN Zakopane) 56 s. 
i KRUPIŃSKĄ (AZS Wrocław) '1.05,8. 

W dniu wczorajszym odbył się poza tym 
bieg na 30 kilometrów. Do tej niezwykle 
ciężkiej konkurencji, zwanej maratonem 
narciarskim, stanęło 17 zawodników. Tra­
sa była mało przetarta ze względu na cią­
gle padający śnieg, toteż i wyniki osi:~'{­
nięte są nienadzwyczajne. Najlepszy czas 
uzysk.a~ HOLEKSZ~ JAN (LKS Barania) 
3 godz. 02 min. · 37 sek. Drugie miejsce 
zajął SITARZ JÓZEF (Wisła Zakopane) 
3.03,30, trzecie DĄBROWSKI ST (LKS 
Barania), czwarte JURZAK (SNPTT Bia­
ła 3.11,03 i piąte HOLEKSZA JÓZEF (LKS 
Uarania) 3.18,23. 

Wczoraj przybył do Sz.czyrku STANI­
SŁAW MARUSARZ i rozpoczął treningi na 
skacznł. Jeden z jego skoków wypadł 
szczególnie dobrze. MARUSARZ osiągnął 
odległość 74 mtr., zachowując przy tym 
dobry styl. 

leżeńsku, tonem, jakim przy ostatnim 
spotkaniu rozmawia.ł z nią. Jakby prze­
kreśli'ł wszystko to, co było złego mię­
dzy nimi, jakby to w ogóle nie istniało. 
Odczuwał doskonale jej bezradność i 
niemożność znalezienia właściwego sto 
sunku do niego. 

Choć mu zrazu odpowiadała monosy­
labami, wyciągnął ją na zwierzenia. Wie 
dział już o teatrze, ciekaw J:>y:ł, jak so­
bie poradzi. Janka nawet nie zauważy­
ła, jak się zapaliła, poruszając ulubiony 
temat. Opowiedzia~a mu ze wszystkimi 
szczegół{lmi pierwszą wizytE: u Woźnic­
kiego, zdobywając się na pewien humor 
nawet. Woźnicki w jej opowiadaniu wy 
szedł niesłychanie plastycr.nie. ł,ęcz już 
miał narysowaną w wyobraźni jego syl-
wetkę. • 

- Wie pan, - mówiła podniecona, 
- jestem w rozterce. Nie wiem, jak roz 
strzygnąć mój stosunek do „Parisienne'. 
~adame namawia mnie na Paryż, e ja 
się rwę do malowania u Woźnickiego. 
W dodatku irytuje mnie już ta niezdro­
wa atmosfera w tym babskim m~ynie. 
Te wieczne schlebiania pró?.nostkom 
k!i~tek, ten fałsz i obłuda. To wyróż­
niarne ~ogatych, rozpróżniaczonych bab, 
skaka1n1e koło nich i dogadzanie ich fan 
tazjom. 

_:_ Odkąd pozna1lam zapach farb w 
pracowni teatralnej - zatrzvma!a się i 
nabrała powietrza - już wszystko inne 
przestało mnie interesować. 

Patrzył na nią z upodobaniem. Blade 
zazwyczaj policzki plonęl-y rumieńcem 
oodniecenia. Jasne OCZ}'; nabrały inta.n. 

ny na zawody Pomorze - Łódź, względnie 
międzyklubowe). 

Wrzesiei1. 
3-4. Mistrzostwa Polski w 5-boju męż­

czyzn, 3-boju kobiet i chód 50 km. 
3- ~. Termin zarezerwowany na zawo­

dy między reprezentacją Szczecina - Ło­
dzi, w Szczecinie. 

10-11. Mistrzostwa Polski 1 O-boju m~ż­
czyzn i 5-boju kobiet. 

10-11. Mistrzostwa Polski w sztafetach 
3 razy 1000 mtr. mężczyzn sztafeta Szwedz­
ka, sztafeta Olimpijska. 

18. Rewanżowe spotkanie Sląsk - Kra­
ków - Łódź. 

25. Trójmecz L. A. Gdańsk - Poznań -
Łódź. 

Październik. 
2. Międzyklubowe zawody na zakończe­

nie sezonu. 
9. Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski 

kobiet. 
9. Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski 

mężczyzn. 
9. Dzień Sztafet i szukamy talentów sko­

ków w dal. 
16. Zakończenie sezonu biegiem na prze­

łaj. 
Kalendarzyk zostanie uzupełniony dodat­

kowo zawodami i imprezami organizowa­
nymi przez poszczególne kluby, piony itp. 

sywnych, fiołkowych blasków, krótkie 
włosy falowa'ły na wietrze. 

Sz~a dalej opowiadając bez przerwy 
o teatrze. Zdawała się zapominać, że 
idzie obok niej człowiek, którego chcla 
ła ciągle jeszcze nienawidzieć. 

DoszH już do ogromnego budyinku 
teatralnego. 

- No, tam już pewnie ci..ekn na mnie 
Woźnicki z burą. Pan sobie nie wyobra 
ża, jaki t-o despota. Pędzi mnie od jed­
nej roboty do drugiej jak smarkatego 
chłopaczka. 

- Nie dać się! - uśmiechnął s·ię 
Łęcz. 

- Kiedy to ml sprawia przyjemność. 
To dowodzi, że traktuje mnie na serio 
że nie bawi s i ę ze mną w konwenanse'. 
Zresztą on i konwenanse. - Zaśmiał.a 
się krótko, dziewczęco. Więc i śmiać już 
się nauczyła? 

Zatrzymał Jej rękę przy pożegnaniu. 

- Sorowadziłem Już moje auto oo 
K;ak~wa. Choć to stary grat, ale jeszcze 
me. zie c.hodzi. Bardzo proszę, byście 
pa~1e chciały wybrać się ze mną w nie 
dzielę na przejażdżkę. I proszę także za 
b.rać ze sobą Zos 1ę. Ona się już dawno 
c~es;;y .na tę wy~ieczkę. Myślę, że i pa­
ni m1 rne odmówi? 
Zawahała się. 
- Nie wiem, czy będę miała czas. 

. - ~am nadzieję, że. nie wymyŚli pani 
nic taK1egc:, co by pani pozwoli,io uciec. 

Schmurniała. Zląkł s;ę, że się pognie­
wa. Po raz p1erw:;zy pozwolił sobie na 
aluzję tak wvraźna. ·-4 

:D. c. nJ_j 

• 
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Po ta k sromotnej klęsce lotnicy wró-1 Głuche echo odbijało kroki maszeru-1 Zoinierze szli dumnym krok iem, a klu I Jak burza ciągnęły wojska radz!ec-
011 'ia lotni s ko zupełnie z,dehumorowa- jących w stolicy żo1:1nierzy. Jedn?k. ~a- cze samolotów krążyły nad miastem. · kie. Przez kilka dni wyzwolono praw ie 
ni. O Drzazdze nie mogli otrzym·ać żad- wet . i t.u' w tym .wypalonym miesCle, Dusił ich jeszcze dym z dopalających cały krnj. Nasi lotnicy nie mieli an1i 

· · f ~ . „ . K k. h· .
1 

. w1ta·ty 1c11 wynędzrna. ;e, lecz radosne . . 
~ycn .in ~rmaCJI 1. rzyc. 1 c w1 ami my- twarze rodaków, których nieHcz- się zgliszcz i przesZ'kadzal oddychać. chwili spoczynku. Dzień i noc bombar-
slal, ze JUz go nigdy nie zobaczą. Tym ne grupy ukrywały się jeszcze w rui- Afe w oczach b'l yszczalo pragnienie dowali ucie1kające kolumny wroga, w 
czasem znowu ro zpoczęła się ofensywa nach zburzonych gmaciiów. z piwnic i zemsty za każdy naruszony kamień, za dzień i w nocy wylatywal10 w powietrze 
i wojska wes zły do opuszczonej i zde- kanałów wyczołgiwali się ludzie, aby każdą zwaloną cegłę. Ze ściśniętym ser I jego zaopatrzenie. Niemcy nie zaznali 
molowanej Warszawy. powitać armie, niosące im wolność. cern patrzyli na szubienice. I chwili spokoju. 

Furda smutek!.„ 
Pan Jerzy kocha się w piękne.i painnie Stel 

c:l, ale panna Stefcia - jak to często' w ży­
ciu b:vwa - kocha kogo innego... Napróż 
no więc nieszczęśliwy amant błagał swą ko 
d1ankę o względy, piękna dziewo.ia jest wzglę 
dem niego zimna jak głaz. 

·wreszcie dnia pewnego pan Jerzy, dopro­
wadzony do rozpaczy. woła: 

- Powiedz mi co mam uczymc. abym 
t;wgł cię choć raz pocałować'? 

A ona na to spoko.inie: 
-Musiałbyś mnie przed tym zachloroionno 

wać„ 

* :I: * 
Skazanego na śmie1·ć 7,awiadomiono, że 

prosba jego n ulaskawienie zoslała odrzu­
cona· 

Skazaniec pokiwa'ł głową I odparł: 
- Tej hańby nie przeżyj~··· 

~"(- * * 
Lekarz po zbadaniu pacjenta powiada doń: 
- Pan ma wadę serca. Sądzę, ze jesl to 

fłziedziczne obciążenie„. 
- Co to znacz:v? - pyta pacjent. 
- To . znaczy, że pan tę chorobę odziedli· 

r;~~·I po oku„. 
-- Ach. tak?„. Dziękuję, dowidzcnia .. 

- Przepraszam. a należność za wizytę?-
- za\rzymu.ie go lckan:. 

- Jeżeli ,ja mam tę chorobę po ojcu. to 
niech okiec 7.apłaci!„. 

* * * 

-W dniu 4 ·lutego 1949 r. zmarł przeżywszy lat 58 

Dr LICHTENSZTAJN ABRAM 
LEKARZ REJONO\VY UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ W ŁODZI. 

W Zmarłym traci Ubezpieczalnia dobrego lekarza I długoletniego, odda­
nego instytucji pracownika. 

Cześć Jego pamięci! 
352-k UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI -Rybak-rekordzista 

Przez dzień złowił tyle lososl, ile trzy 
kutry - dorsza 

Obecny sezon połowów lososia daj ej wił jednego dnia tyle łososia, co trzy 
w dalszym ciągu raczej słabe wyniki. inne ktury - dorsza. 
Mimo posiadania doskonałego sprzętu, Sukcesy swoje zawdzięcza Dahl nie 
n:eustępującego wyposażeniu rybaków tylko szczęśc:u, aJ(S odpowiedniemu 
zagranicznych, rybacy nasi łowią tylko przygotowaniu do polowów. Na kutrze 
niewielkie ilości łososia. Kutry „Arki" swoim utrzymuje nad:nvyczajną czy­
przywoziły w p:erwszej · połowie sty- stość, czego także wymaga od załogi. 
cznia od 200-250 kg łososia, jeden Beczułka znajduje się na rufie kutra, z 
tylko rybak przekroczył znacznie te dala od przynęty i sieci, które nie mają 
ilości. najmniejszych nawet śladów po porcie 
.• Jest nim przodownik pierwszego eta- czy smarach. Łosoś jest bardzo czuły 

Do sklepu delikatesów wpada zdenerwo· t · · t · 
wana klientka i powiada: pu -współzawodnictwa w rybołówstwie na tmnk Y czystości, a ntes ety n•e 

- Panie. to skandal! Kupiłam tu wczoraj _ szyper Karol Dahl, który w ośmiu wszyscy rybacy właśnie doceniają ten 
kilo orzechów i wszystkie były puste!... wyprawach przywiózł 1.159 kg. łososia, zasach:iiczy warunek powodzenia połq· 

- Je._~zcze pani źle? .. Przecie za. to więcej wów 
or7 echów weszło na kilo!... wybijając się na czoło wi>zystkich łoso- R ·b d 1 ·a . d b k y acy o czuwa i o me awna ra --

1 

siowców. 
świeżei przynęty - śledzi czy płoci, 

. . . ,o.GŁOSZE~IE . Np 7. stycznia Dahl p~zy_wiózł 319 nie mówiąc już o piskorzach. używa-
Zaiząd Mie1~k1 w Łodzi - w_ydział ~ospo kg. łosos: a podczas gdy 1nn1 rybacy nych przez Duńczyków. Obecnie bę-

darczy - ogłasza przetarg meogramczony . • . ' . : -
na sprzedaź budynków, położonych na nieru- przywtezlt tego cl.ma zaledwie po ok. dą do Gdyni przywożone na przynęty 
chomości przy ul. Kosodrzewiny .nr 5 (Ja- 150 kg dorsza. Innymi słowy, Dahl zło· mrożone śledzie z Darłowa. 
nów), składających się: 

z budynku mieszkalnego drewnianego 
(parterowego), 
7. budynku gospodarczego murowanego 
(obora), 
z budynku gospodarcze~o dre'l.vnianego 
(ustęp) oraz . 
studni drenowej. 

Bliższe informacje i formularze ofertowe 
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym 
przy ul. Legionów 10. 3 piętro, pokój nr. 347 
w godzinach od 9 do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści for­
mularza ofertowego w zapiec:r.ętowanych i za 
lakowanych kopert<ich, bez znaków firmo­
wych z napisem: „Oferta na kupno budyn­
ków", należy składać do dnia 18 lutego 1949 
roku do godziny 9-~j pod wyżej wskazanym 
adresem, gdzie również w tym samym dniu 
o godzinie 10 nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium przetargowe - zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi - w wysokości 5 pro­
cent od sumy oferowanej, należy wpłacić_ do 
Głównej Kasy Miejskiej przy ul. Roosevelta 
15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy­

boru oferenta bez względu na cenę, a także 
prawo uzna1;tia, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódż, dn. 5 lutego 1949 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno • Sprzedaż SPRZEJ:>AM dom .ie· 

dno·piętrow~· plac '.?OOO 
MEBLE - sprzedaż, m kw., ul. Zgierska. 
zarnowienia, zamiany 
_ Łódź, Piofa·kowska Wiadomość: Łódź 1.go 
~75, tel. 145·13. 85k Maja 8 m. 21. Oi61 

Informuje - Uczy - Bawi - Cieszy 

PRASA RADZIECKA 
ff. S. W. »PRASA« P~otrkowska 70 - Ko.lporta.ż 

Piotrkowska 98 - Ks1ęga:rn1a 

przyjmuje PRENUMERATĘ na ok. 200 tytułów pism radziec-
kich z różnych dziedzin. 336k 

KUPIĘ ma8zynę „Siu· 1 K~~SY kroju, opla.la 
gera'', damską, w clo· nues1ęczua zł 1.000.-­
brym sta11ie. Dzwonić Gdańska 1U4, front Il 
138·65. ~49B piętro. 763g 

ZEGARKI, złoto, m· Zaofiarowanie pracy 
bro, kamienie, kupno • 
sprzedaż, „Omega'' - POSZUKUJEMY WV­

kwalifikowanych tok:l­
rzy. „Katoda'', Lód .~. 
Ruda, ni. RncJ:r.ka 6. 

Piotrkowslrn. 4-. 348K 

ZAGUBIONO 

ZGUBIONO kartę rze. 
mieślniczą wyd. przez 
lzbę Rzemieślniczą. ··­
Łódź oraz zezwolenie 
na broń sportową.. 

NAUKA 

KURSY Stowarzysze. 
n;a Stenografów -Mn 
szyni.tek. Zapisy: stt;­
nografia, maszynopisa. 
nie, korespondencja. 
księgowość. Kilińskie:· 
go 50. 32Ug 

POTRZEBNA rutyno· 
wana pomoe domowa. 
Dworzec Kaliski, bu. 
fet 1-ej klnsy. 755g 

LOKALE 

~APŁACĘ każdą. cenę 
za pokój umrhlowany, 
z niekrępu,i~~~·111 wpj:,­
cicrn . Oferty sub: ·war 
szawianin -- pilne. 
ZAMIENIĘ pokój, kn· 
chnia, łazienka na dwa 
wygody. Tel. 171-45. 

KARNAWAŁOWY POUANEK 
DLA ŚWIATA PRACY W FILHAR1''IONII. 

W niedzielę, 6 bm. godz.. 12.15, Filharmonia 
Miejska w Łodzi w ramach XIV Poranku 
Symfonicznego dla świata Pracy daje sze­
reg najpiękniejszych walców straussowskich 
oraz „Tańce rumuńskie" Beli Bartoka i „1'ań 
ce połowieckie" Borodina. Solistką tego iście 
karnawałowego koncertu będzie znana śpie­
waczka HELENA KORFF - KAWECKA. Or 
kiestrą dyryguje ALEKSANDER TARSKI. 
Bilety dla członków Zw. Zawodowych i mło 
dzieży szkolnej w cenie zł. 33 i zł. 60 - na 
wszystkie miejsca sprzedaje kasa Filharmo­
nii (Narutowicza 20) w godz. IO - 13, oraz 
Referat Kult.-Ośw. OKZZ (Traugutta 18). 
346-k 
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ROŻNE 

LEGITYMACY.JNE 
zdjęcia na poczekaniu. 
- amatorskie szybko, 
solidnie St.a lina 6. 

ZANIM kupisz hr:·· 
czr~y gdzie ind;;iej 
ohejrzyj u Wojcie· 
chowskiego, Piotrkow· 
ska 58, poprzeczna ofi 
cyna. 350k 

Dokqd dziś pójdziemy 
l'ANSTWOWY TEATR WUJSKA POLSKIEGO 

w t.odzt. ul. rarama t1 
Dziś o godz. l!i.15 komedia Henryka Kleist!! 

. t. „ROZBITY DZHAN" w przekładzie Zhi· 
gniewa Krawczykowskiego. • 

reatr Lalek „ARLEKIN" • ul Piotrkowska 150 
tel. 258-99. · 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. 17-tej 
,DWA MICHAŁY i śWIAT CALY" - Franta.. 

TEATR „MELO DRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pisa. 
l't.a amer·ykańskiego Arthura Millera p. t. 
.,SYNOWIE''. 

PASSTWOWV TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 komedia Miehala. Bałue 
kiego „KLUB KAWALEROW" z gościnnym 
występem Adolfa Dymszy. 

rEATR KOMEDD WJZYCZNEJ „I,,UTNL~" 
P'unr1<11wi'ka ~4.i!. 

Dziś o godz. 19.15 „BARON CYGAŃSKI" 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNll!lłZA 
ul. Daso1hkleą11 34. 

Dz1~ ilwa JITZedsta.wienia komedio.farsy S. 
Pietrowa „W\ SPA POKO.JU''. Począ,tek punk· 
tualnie o godz. l6.ej i 19.15. Kasa czynna oi 
l~· •'.i. 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w sall „Syren~"') 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i iwięt11 
rt 16 i 19,:m komedia muzyczna p. t. „PORWA 
:-l fE SA BINEK" z J. Węgrzyaem. Kasa c2iyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel 272-70. 

UWAGA 07.IEC.::I! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D. ul. Nawrot '%1, 

tel. 160·07. Codziennie prócz poniedziałków o 
g-11dz. 9-tej dla szkół „PINO[(IO" w każdą. 
11icilzielę i święta o godz. J2.te,i „HISTORIA 
C,\.ŁA O NIEBIŁSKICH MIGDA.LACH" -
widowi5ko otwarte. Ka•a czynna od go1łJI. 
'10.tPj rano. 

UW AGA DZIEOI! 
Teatr Lalek „FARAMUSZKA" czynr,y. Ni<'!· 

dziele i święta o 12.tej i 14-tej Moniuszki !• 
W prn~ramie „SZOPKA POLSKA" 

KI N A 
ADRIA - „Piotr I-szy'' n seria 
BA;tJrYK - „Paganini" 
BAJKA - „Belita 'l'ańczy" 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj, ł 

Zagr. Nr. 6" 
HL·;L - „Wilki Morskie" 
MUZA - „Cygańska Miłość'' 
POLONIA - „Express Moskwa. • Oeean Spo 

kojny". 
PRZEDWIOśNIE - „Wielkie Nadzieje" 
RORO'rNIK - „Dzwonnik z Notre Dame" 
RO~[A - „Słońce Wschodzi" 
REKORD - „Kopciuszek" godz. 111 

„Elwira Madigan" godz. 1! 
STYLOWY - „Młodość Tomasza 'Edisona!' 
8WIT - „Siostra lokaja" 
·rĘCZA - „Cygański •rabor" 
TATRY - „Biały Kieł" 
WISLA - „Paganini" 
WOLNOŚĆ - „Cygański Tabor" 
WLóKNIARZ - „Niecierpliwość serca" 
7'ACHĘ1'A - „Młodość Poety" 

Dzieciom do lat. 6-ein wstęp ilo kin wzbroniony 
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